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niepewności w Londynie

C** św ia d c z e n ie  p. Simpson wpłynie na decyzję £tról&?
LONDYN, 8..12 P. Simpson złoży-
Wl iflnnoo nn 4- J ter z Cannes iż wydaje się rzeczą pew 

ną że p. Simpson pozostanie w wili, 
i Louvies“ do czasu aż decyzja króla 
będzie wiadoma.

T ai& m m czy s a m o lo t

ta wCannes na ręce towarzyszącego 
W  io™a Przybocznego króla Edwar 
da Vlll-go lorda Brownlow, podpisa 
te  przez nią oświadczenie następują­
cej treści;

„W ciągu ostatnich tygodm p. Sim 
niezmiennie pragnęła zapobiec 

jakiejkolwiek akci ljub propozycji, LONDYN 8. 12 PAT. Z lotniska
w Croydon odleciał samolot specjalny 
do Cannes. Znajdowało się w nim 
Trzech pasażerów.

LONDYN 8. 12. PAT Prawdziwą 
taejmnieą są otoczone okolicznośei, 
w jakich nastąpił odlot specjalnego 
samolotu z lotniska w Croydon do 
’ ąnnes. Linia lotnicza, do której n a ­
leży samolot, oświadczyła że nic jej 
nie wiadomo zarówno eo do osób, któ

_ J 1-1 MAjr LiJ
mogą-ej narazić na szwank lub zazko 
czic Jego Królewskiej Mości, względ 
ne tronowi. Stanowisko jej pozostaje 
oziś niezmienione i o ile tego rodzaju 
krok rozwiązywałby zagadnienie, go­
towa jest wycofać się natychmiast z 
sytuacji która okazała się zarÓAvno 
nieszczęśliwa, jak i nie do utrzyma­
nia

vVTEDEN, 8. 12 W godzinach wie­
czornych nadeszły tutaj wiadomości 
z Londynu według których abdykację 
króla Edwarda można uważać ża 

*ecz postanowioną i że akt abdyka- 
1 ogłoszony będzie w ciągu dnia ju- 

1 zejszego.
Według Tran-AtlantioRa di o przy 

pisuje się w Londynie poważne zna­
czenie tej okoliczności że na zamku 
•Belvedere, obecnej rezydencji króla 
Edwarda, powiewa dziś sztandar 
księstwa Kornwalii w miejscu do­
tychczasowej flagi wielkobrytyjskiej. 
’/, faktu tego wyciąga się w Londy- 
r i e powszechny wniosek, że król po­
stanowił już dziś zrzec się tronu i 
przyjąć tytuł księcia Konrwalii. Za 
tym faktem przemawia też że general 
:iy prokurator księstwa Kornwalii, 
sir Mongton, konferował przez dłuż­
szy czas zarówno z Baldwincm, jak i 
królem.

Dochody księstwa Kornwalii wy. 
noszą ro żnie 70.000 funtów szterlin- 
pów, byłaby więc to suma, którą bę­
dzie mógł rozporządzać król Edward 
jako osoba prywatna

Możliwem jest jednak że wczoraj 
sza deklaracja p. Simpson w której 
rezygnuje ona z małżeństwa z królem 
wpłynie na jego decyzję i król nie wy 
rzeknie się tronu.

LONDYN, 8.12. PAT Reuter dono 
si że otoczenie króla Edwarda dowie 
działo się o oświedczemu p. Simpson 
dopiero z depeszy Reutera. W kołach 
dworskich oświadczenie p. Simpson 
było niespodzianką. Sądzą, że nie koń 
Czy ono kryzysu konstytucyjnego uwa 
?ane jes’ jednak za wyraz osobistyca 
poglądów Simpson. Podkreślają iz 
zdanie „jeżeli tego rodzaju krok roz 
Wiązywałby zagadnienie" jest bardzo 
znamienne.

Osobistości kompetentne oświad- 
rzają że deklaracja p. Simpson uczy 
mona została wyłącznie z jej własnej 
inicjatywy i woli. Sądzą daiej, że tył 
ko król może rozwiązać obecną sytu 
ficję i że wszelkie inne akty bez wzglę 
do na swą wagę mogłyby mieć tylko 
ograniczony skutek. Dalej donosi zeu

re zamówiły samolot, jak i co do pasa 
żerów.

PARYŻ S. 12 PAT Specjalny sa 
molot angielski który wystartował 
dziś z Croydon wylądowa* w Marigna 
ne na północny zachód od Marsylii u 
godz 16.15

Stanowisko parlamentu
LONDYN, 8.12 PAT Peuter dono­

si: Wielu posłów do Izby Gmin wyra 
ża pogląd, że sprawa małżeństwa krć 
la rozstrzygnie się ostatecznie dziś 
koło północy. Niektórzy mówią o szyb 
kim rozwoju wydarzeń przewidują że 
premier Baldwin złoży w środę ważną 
deklarację w Izbie Gmin. Krążą rów

W ATAKU MA MADRYT
mają w ziąć  udział od d z ia ły  n iem ieckie

WALENCJA, 8. 12. PAT. Agencja 
rządu hiszpańskiego zapowiada, że la­
da chwila nil leży oczekiwać gwałtow­
nego ataku wojsk powstańczych na Ma 
dryt. Na stola ę uderzą przede wszyst- 
kun oddziały ; z turniowe, złożone /, 
Niemców. Na skutek przygotowań do 
natarcia na Madryt, na innyc liodem- 
kach frontu było względnie spokojnie. 
Rozpoczęto budową fortyfikacyj dooko 
’a Barcelony.

MADRYT, 8. 12. Z Bilbao donoszą, 
ze na odcinku Orduna wojska rządo­
we rozpoczęły w poniedziałek rano o- 
fenzywę, zajmując miejscowości So- 
brohaya, ważną pozycję stategiczną o- 
raz Carde. Ogółem oddziały rządowe 
posunęły’ się <> 5 km. i zajęły drogę, wio 
dącą do Murcii. Z Guadalajara dono­
szą, że wskutek bombardowania tego 
odcinka przez samoloty powstańcze za 
bitych zostało przeszło 20 osób, a wicie 
odniosło rany.

Wśród ofiar znajdują ńę kobiety i 
dzieci. Wiele gmachów jest zupełnie 
zniszczonych wskutek pożaru.

PARYŻ, 8. 12 PArl Havas dono- 
siz Madrytu, że wcz- G około godziny 
23-ej baterie powsL.ńcze wznowiły 
bombardowanie stolicy. Pociski dużego 
kalibru padły w centrum miasta, w

szczególności około siedziby ambasady 
angielskiej. Straty, spowodowane bom 
bardowanicni. mc są na razie znane.

C złon k ow ie  falangi
w  poselstw ie finlandzkim

WALENCJA, 8. 12. Minister spraw 
zagranicznych rządu madryckiego wy­
siał do ministra spraw zagranicznych 
Finlandii notę telegraficzną, w której 
opisuje wydarzenia, jakie miały ostat 
nio miejsce w poselstwie finlandzkim, 
a które doprowadziły do aresztowania 
przeszło 500 Hiszpanów, w tej liczbie 
wielu członków „falangi hiszpańskiej" 
wojskowych w stanie spoczynku i agen 
tów policji.

Protestując przeciwko nadużywa­
niu przywilejów dyplomatycznych, te­
legram domaga się niezwłocznego od­
wołania przedstawiciela Finlandii.

Wywłaszczenie
IIEBADAYE, 8. 12. Z Barcelony 

donoszą: W przygotowaniu znajduje 
się projekt w sprawie wywłaszczenia 
wszvstkich właścicieli realności. Wy­
właszczone realności przejść mają na 
własność miasta.

Kafasrofa powodziowa
na w ysp ie  Luzon

hzbroićl 
nu morzu!

MAN I LA, 8. 12. Dopiero obecnie 
nadeszło sprawozdanie gubernatora 
prowincji Isabela w północno - zacaod 
niej części wyspy Luzon, według któ­
rego dnia 4 grudnia o godz. 4-ej stra- 
azliw afala nawiedziła te okolice, zni­
szczyła 54 miasta, uniosła w morze ła­
dzi i zwierzęta.

Wszystkie połączenia z prowincją 
sa nrzerwane, a gościńce — podmyte. 
Gubernator szacuje liczhę zabitych na 
Kilka tvsięcv osób. Powódź .uchodzi za 
•niwieksza, jaka kiedykolwiek nawie­

dziła wyspę.
Doniesienia > terenów nawiedzo­

nych katastrofą dowodzą, że idzie tu ­
taj o najcięższą katastrofę powodzi w 
historii wyspy. Masy wody wtargnęły 
całkiem niespodziewanie na gęsto za­
ludnione terytoria nad brzegiem rzeki 
Cagavan. Dotychczas zdołano wydo­
być zwłoki ponad stu osób.

Wobec tego, że powódź rozszerza 
się, akcja, ratunkowa napotykała na du 
że trudności. W niektórych okolicach, 
zwłaszcza w pobliżu miasta Aparri, u 
ujścia rzegi Caravan, dotyci czas wo°i 
ie leszcze nie zdołnno Przystąpić do 
wydobywania zwłok ofiar.

nież pogłoski że po oświadczeniu p. 
Simpson król ze swej strony ma zło 
łyć również stosowną deklarację.

Członkowie Izby Gmin całkowi­
cie podzielają pogląd premiera Bal 
dwina, że j przedłużanie stanu niepew 
ności w sprawie małżeństwa króla gro 
zi niebezpiecznymi następstwami i że 
c stateczne wyjaśnienie powinno na­
stąpić jak najrychlej. Do dzisiejszych 
obrad w siedzibie premiera oraz do 
niektórych wizyt w rezydencji królu 
przypisywane jest duże znaczenie.

Gen, S a m so n o v ic i
przeybywa do Polski

BDKARESZT, 8. 12. Szef sztabu 
generalnego Rumunii gen. Samsonovi 
ci wyjechał dziś o godz. 13 30 do Kra­
kowa i Warszawy. W kclach rumuń­
skich podkreślają, że podróż ta jest do 
wodem dalszego zacieśnienia współ­
pracy między Polską a Rumunią.

Polepszenie się zdro*ia
Ojca Sw.

CITTA DEL VATICANO 812. PAT.
Lekarz, który odwiedził dziś rano Oj* 
ca Świętego, stwierdził polepszenie się 
stanu zdrowia- Jest rzeczą możliwą, że 
lekarz zgodzi się na opuszczenie przez 
Papieża łóżka na kilka godzin pod wa 
i unkiern pozostania jednak w pokoju.

Ż ą d a nia P o la k ó w
w Niemczech

BERLIN, 8. 12. „Dziennik berliń- 
r'k,“ oraz inne pisma polskie, wychodzą 
ce w Niemczech, omawiając położenie 
szkolnictwa polskiego w Niemczech, 
wskazują na fakt, że 12 niemieckich 
średnich zakładów naukowych w Pol­
sce uzyskało bez trudności piawo 
Kształcenia dziewcząt, gdy’ tymczasem 
na terenie Niemiec nie ma dotychczas 
żadnej odpowiedniej polskiej uczelni 
dla dziewcząt.

Pisma polskie podkreślają koniecz­
ność usunięcia tej dysproporcji mię­
dzy mniejszością niemiecką w Polsce, 
a mniejszością polską w Niemczech

Dziedziczność
powoduje długi w iek

Nietylko specyficzny tryb życia urnożli 
wia osiągnięcie długich lat, wpływa nao 
również i dziedziczność ,a dowodów toga 
można przytoczyć wiele. I  tak np. Książę 
Jerzy heski am arl w roku 18SS, licząc 

Sś lat, ojciec jego um arł w 90 roku życia.
3 jego piqe-iu rodzeństwa brat um arł w S9 
roku życia, siostra księżna Cambridge w 

S4, druga siostra i brat w 85, osta 'n ia zaś 
«5 ostra w 9 7roku życia. Zmarły w IW r ka 
życia Norweg, Józef Surringation, miał sy 
ia, który umarł w 103 roku żyDa, Ang ik, 
lohn N aw dl, zmarł, licząc 127 lat. wywo­
dził się z rodziny chłopskiej Pan rów. s 
której Tomasz P aa r umarł, licząc 152 lata 
i pozostawiając syna, który zmarł, m ając 
lat 123.



Pewność i zaufanie...
dia skarbu -  zdrowia ■Wf. f-

Wyborowe masło „KRAKOWIANKA11

Doktór praw
jako uczeń murarski

ZEBRANY
zostali opodatkowani

Władze greckie stwierdziwszy mnożący 
»i$ rozwój żebractwa i niezgorsze zyski, 
jakie płyną z uprawiania tego procederu 
postanowiły opodatkować żyjących z ja ł­
mużny. Każdy z tysiąca żebraków ateń­
skich zobowiązany jest w pęzeciągu piQ- 
ciu pierwszych dni miesiąca nabyć za 
niezLaozną ojJaią kupon podatkowy. P ie­
niądze stąd czerpano bedą obracano Da 
walką z bezrotociom i dokuczliwą nędzą 
na.iuboższycu warstw ludności

W początkach grudnia po raz pierwszy 
eksperyment ten został zastosowany i  spot 
kał sią z eucrgicznym protestem chmary 
żebraków. Żebracy wydali odezwy prote­
stujące przeciw ciążarom rubiicznym. któ 
re ponosić powinny tylko łudzio posiada­
jący uchwytny kapitał. Mimo powszocune- 
go oburzenia, policja przy pomocy specjał 
nogo plutonu urzędników miejskich, przy 
stąpiła do ściągania haraczu od ż.braków  
P iagnąe ucieszyć wzburzone masy włóczą 
gów i nędzarzy, m agistrat ateński zapo­
wiedział zafundowanie im bezpłatnej ką­
pieli przedświątecznej.

 XX------

Kolacja z gazety
Trofesor Ramsbottom, pracujący na uu 

worsyteeie w Londynie, na tegorocznym  
posiedzeniu Britisch Association wygłosi 
odczyt, uzasadniając z całą powagą, że 
Wiek, w  ktÓTym żyjemy, nazwać bądzie mo 
żna wkrótce „wiekiem chemii11. Bliska, bo 
wiem  jest chwila, w której z włókna drze 
wnego wyprodukowany dziennik poranny 
bądzie można zamienić bardzo szybko na 
oukier, z ktorego nasfąpnie odjąto białko 
lądzie można zjeść z powodzeniem na ko 
lacją, Niezawodnie m ila perspektywa. Ga­
zet przeczytanyc-a nie bądzie sią rzucać w 
kąt, makulatura nie pójdzie do dotychcza 
sowej przeróbki — otrzy mamy z nich na 
miast ką \ ożywną, którą z łatwością bądzie 
my konsumować na kolacją, jako produkt 
wywodzącr sie z zasadniczych pierw iast­
ków, a mianowicie z drzewa, papieru, cu­
kru i l ialka.

H allo—Hallo!
Korzystaj z okazji—  bo tylko 
do dnia 31 grudnia Poczta za­
kłada w Zagłąbiu Dąbrowskim

telefon bezpłatnie.

Bieda i ciężkie w arunki m aterialne 
doprowadziły do tego że wielu akade­
mików a nawet ukończonych studen­
tów zmienia zawody wolne na... fi­
zyczną robotę.

Te motywy kierowały również mło 
dym 28-letnim prawnikiem budapesz­
teńskim dr. Margisem. Posiadając 
ukończone studia uniwersyteckie zgło 
sił się w tych dniach do jednego z 
mistrzów m urarskich z prośbą o za­
jęcie. Ponieważ potrzebny był chło­
piec, wobec tego Margis zgodził się 
zostać uczniem murarskim  wzamian 
za utrzym ania u szefa. Po pewnym 
przeszkoleniu dr. M argis otrzymał

Rozwój rad ia w Polsce, jaki daje 
się obserwować od dwu lat, doprowa­
dził do tego, że raz po raz Polskie 
Radio obdarowuje któregoś ze swych 
abonentów cennym upominkiem z 
okazji przekroczenia

nowej setki tysięcy abonentów
Ouegdaj w Agencji Radiofonicznej 

stwierdzono, który z abonentów P o l­
skiego Radia zarejestrowany został 
pod numerem 600.000. Ja k  się okaza­
ło, jest nim p. W alerian Bagnucki, po­
sterunkowy policji we wsi Skarsze­
wy w Bydgoskiej dyrekcji poczt i te­
legrafów. P. Bagnucki otrzyma od 
Polskiego Radia
upominek w formie złotego zegarka,

Polski Związek Lekkoatletyczny zwrócił 
sią z propozycją do Okrągowego Związ­
ku w Poznaniu o zorganizowanie w jirzy- 
szłym roku miądzypaiistwoY/ych zawodów 
w lekkiej atletyce: Niemcy - -  Polska.

Zawody odbyłyby sią Da stadionie miej 
skim w Poznaniu, gdyż jest podohno mo­
żliwość uskutecznienia potrzebnej przerób 
ki wadliwej konstrukcji stadionu do tor­

ii wans na czeladnika i pierwszą pensję
Zapytany przez przyjaciół jak  czuje 

się w tym  zawodzie, odrzekł, iż na j­
większym jego szczęściem jest solid­
nie przepracować cały dzień, by wie­
czorem móc odpocząć i zająć się kul­
turalną lekturą. „Harmonijnie spla 
tam trud  fizyczny z dalszym pogłę - 
bianiem wiedzy zawodowej i jestem 
zawsze zdrów i zadowolony". W  ko­
łach m urarzy węgierskich istnieje ten 
dencja jak  najszybszego przyjęcia dr. 
M argisa do cechu, celem obdarzenia 
go funkcją doradcy prawnego, tak 
często przez los wyzyskiwanych rze­
mieślników.

z odpowiednim pamiątkowym napi­
sem. Abonentem N r 599.999 jest ks. 
Flaczyński we wsi Porządzę, poczta 
Wyszków pod W arszawą a  abonen­
tem Nr. 600.001 — p. Semen Piszczak 
rolnik ze wsi Podhorki pod Kałuszy­
nem w Małopolsce Wschodniej. Obaj 
ci abonenci Polskiego Radia

otrzym ają srebrne zegarki
Należy po dkreślić że w bieżącym 

roku Polskie Radio święciło już raz 
tego rodzaju uroczystość, nadając 500 
tysięcznemu abonentowi Upominek.

Jeśli chodzi o ścisłe cyfry s ta ty ­
styczne, to od 1 grudnia ubiegłego ro­
ku przybyło Polskiemu Radiu 147.767 
abonentów.

minu spotkania tj. do sierpnia.
Jan wiaduno, stadion w Poznaniu zo­

stał wiosną v,amkniąty z powodu groźby 
zawalenia sią.

Natychmiast po stwierdzeniu rysów Da 
inurach, zarząd m iejski porozumiał sią z 
jedną z firm zagranicznych, która drogą 
chemiczną może wzmocnić fnnadmenty.

Mistrzostwa Śląska
W SIAIKÓW CE PAŃ.

W Katowicach odbyły sią finałową 
rozgrywki o mislrzosiwo Śląska w siat- 
ki nce  pan. Piorwsze m iejsce zdobyła (lrł- 
zyna K PW  (Kau"'ice), mając stosunek 
bramek 12.1 pkŁ.

Drużyna Związku Strzeleckiego (So- 
; no wiec) zajęła piąte miejsce przy stosun 
ku pkt. 4.9.

Flor sdorfer AKL-Sląsk 6:4 (3:2)
Drugi wystąp austriackiej drużyny pu 

kaiskiej r ior'auorfer na Śląsku odbył ' « 
na stadionie chorzowskim z reprezentacją 
Śląska, która jednak wystąpiła w mny.n 
sk'adzie niż w niedzielą.

Mimo lepszego składu drużyny Śląza 
cy przegrali w stosunku 4:6 (2:3).

S f u i t g a f > Ł ó 3 ź  w  b o i s s  9 :7
Drugi wystąp bokserów Stuttgartu w 

Po'.see miai m iejsce w dniu wczorajszym  
w Łodzi. Przeciwnikiem gości była repre­
zentacja okrągu.

W yniki: Liberman (Ł) zremisował z 
Sta tle rem, Barlmok (Ł) przegrał do Otta, 
Czeslawski (?.) pokonany został zdecydo­
wanie przez najlepszego piąśeiarza Nia • 
mieć Os;andle:a, Wdowióski wy punktu. 
w<ił Bandcla (Si), Scheller ©tj uległ naj 
'opszemu z Łodzian Ostrowskiemu, Bar­
tosiak, pokonany został przez Helda. Pie 
trzak zremisował s Ackermaneui a Kłodas 
z. Szedlerem. W ringu sądzoiwał p. Sierota

Walne zebranie W.S.S.
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

Vv dniu 13 bm. o godz. 10-ej w pierw­
szym, a o godz. 10.30 w drugim terminie 
idbądzie s :ą zwyczajne walne zebranie 
sędziów piłkarskich W. S. S. Zagłębia Dą 
browskiego. Zebranie odbędzie sią w lo­
kalu referatu W. S. S. w Sosnowcu przy 
ul. Żytniej nr. 10 (pokój nr. 37).

PorządeK zebran a przedstawia sią na­
stępująco: zagajenie wybór prezydium, re 
feral przedstawiciela W. S. S. kitdeckie- 

go okrągu sprawozdanie komisarza dele­
gatury, wj bór władz i wolne wnioski.

Sprawa likwidacji
STRZEMIŁSZYCKIEJ BRYGADY.
Jak już doniósł komunikat podokrągu 

władza administracyjne nakazały łikwuia 
eją KS. Brygady w Strzemieszycach. W 
związku z tą decyzją Legion Młodyeii, któ 
rego sekcją jest Brygada zlożvt odwoła­
nie, prosząc o cofniącie zarządzenia. Nu. 
zwa „Brygada" jest tylko pewnym wyod­
rębnieniem organizacyjnym, a klub jest 
colkowicie podległy komendzie obwodu 
I .  M.

Jednocześnie Komenda Obwodu L. M. 
rozwiązała zarząd KS. Brygada jako nie 
prawomocny a zamianował komendant 
obwodu następujących pp.: W acława Ba- 
i a dziej a - -  gospodarzem, Tadeusza Żurka 
— kierownikiem sportowym, Wacława 
Murckiewicza — sekretarzem, kpt, — dr. 
No w akow.sniego Mieczysława, zastępcą — 
Ranysia Emiljaua, kierownika drużyny ju  
nioiów —CichpkB, zastąpcą — Gwiazdą.

600 tys. abonentów
ma już Polskie Radio

Ha boiskach i bieżniach
Mecz lekkoatletyczny Polska -  Niemcy w Poznaniu

CIEKAWE OPOWIADANIA.

Tragedia przy trapezie cyrkowym
Punktem  kulm inacyjnym  przedsta 

wienia cyrkowego w Sydney był co­
dziennie wykonany przez „Trzech 
Jokerów" numer powietrzny. W kon 
trakcie było powiedziane, że numer 
ten wykonany będzie bez sieci, ponie 
waż artyści doskonale byli ze sobą 
zgrani.

Najmłodszy z trzech Jokerów wy 
konał właśnie ostatni ruch przy wiel 
kim ruchomym kole. Teraz musiał on 
rzucić się w powietrzu w stronę, z któ 
rej zbliżała się jego partnerka na tra  
pezie. Ona zaś chwytała go w powie 
trzu za ręce — sto razy tysiąc razy 
już trick ten się udawał, Kiedy 
jednak tym razem młodzieniec oder­
wał nogi od koła i rzucił się w stronę 
Bwej partnerki, muzyka negle przesta 
ła grać — J  jakiś przytłumiony jęk 
przeszedł przez . im. Chłopiec złapa 
ny został tylko jedną ręką. P artnerka 
szybko wyciągnęła i drugą rękę ponie 
go, ale daremnie — wisiała ' w po- 
weitrzu, trzym ając chłopca za jedno 
ramię. Na dole klowny skoczyli na a-

Iienę ażeby zwrócić na siebie uwagę 
publiczności. Czterech artystów  tym  
czasem wdrapało się zręcznie clo tra ­
pezu i pomogło chłopcu unieść się na 
trapez. W szystko skończyło się do­
brze!...

Następnego dnia gazety pisały o 
nowym, niezwykłym tricku, wykona­
nym przez Jokerów przy trapezie. 
D yrektor cyrku tego samego przedpo 
łudnia zjawił się u Jokerów z propo­
zycją, ażeby wczorajszy chwyt jedną 
ręką włączyć do numeru jako główną 
sensację.

W iktor Cornell kierownik numeru 
powietrznego, odmówił jednak. Tłuma 
czył dyrektorowi że nie był to żaden 
trick lecz poprostu nieudany chwyt, 
praw ie że tragiczny wypadek, w któ 
rym  syn jego mógł stracić życie. By­
ła to bowiem jedna rodzina, k tóra wy 
stępowała w tym  numerze: W iktor 
Cornell, Liii Cornell — jego żona, i 
John Cornell — ich dwunastoletni 
syn.

S tary  arty sta  o żelaznych nerwach

r ie wspomniał dyrektorowi nic o tym 
co w ciągu ostatnich godzin zaszło za 
kulisami namiotu cyrkowego. Liii Cor 
cell, jego żona w żaden sposób nie 
chciała już więcej występować w tym 
numerze. Doznała ona takiego wstrzą 
su duchowego przez ów straszny wy­
padek że nie mogła, uwolnić się od 
myśli, iż syn je j któregoś dnia traci 
przez nią życie.

— Chłopiec jest za ciężki dla mnie 
-—tłumaczyła swemu mężowi. — Roś 
nie jest coraz siln iejszy  co dzień mu 
szę więcej naprężyć muskuły chwyta 
jąc go w powietrzu. Jeszcze za kilka 
dni nie będę w stanie go utrzymać. 
Wyślizgnie mi się — bo moje ręce są 
zbyt słabe.

W iktor Cornell usiłował uspoko­
ić żonę.

— Nerwy twoje ucierpiały widocz 
me — mówił, — ju tro  potraktujesz 
już wszystko inaczej.

Numei trzech Jokerów przez ów 
wypadek stał się wielką sensacją. Każ 
óego wieczoru cyrk przepełniony był 
po brzegi i ludzie z natężeniem czu- 
kali na niebezpieczny moment, kie­
dy m atka łapie w powietrzu swoje 
dziecko

Z biciem serca Liii Cornell wcho­

dziła na trapez. Podczas gdy uśmiecha 
ta się z wdziękiem do publiczności i 
dziękowała za oklaski, przed oczami 
Puszy jej powstawały ciągle obrazy 
syna, który wyślizguje się z jej rąk, 
pada w otchłań i z jej winy traci ży- 
c:e. Myśl ta prześladowała ją  do te ­
go stopnia, że łapiąc syna rękoma, cz i 
ia ona rzeczywiście jak codziennie 
przybywa mu na wadze.

Liii Cornell nie spała po nocach. Wy­
kradała się do cyrku, siadała na pu­
stej widowni i w patryw ała się w ko­
pułę cyrkową. Bezustannie myślała o 
iym, w jakim  strasznym niebezpie- 
(zeństwie znajduje się codziennie L i 
dziecko.

Pewnego ranka znaleziono słynną 
artystkę ze złamanym kręgosłupem 
martwą na piasku areny. Jeden ze 
stróży w stajn i zauważył w nocy, jak 
ciemny cień skradał się do cyrku. 
Słyszał także, że trapezy spuszczone 
zostały z haków. Początkowo chciał 
sprawdzić; co to jest, wytłumaczył so 
bie jednak, że są to igraszki wiatru.

Liii Cornell widocznie w stanie 
i  v mroczenia usiłowała wykonać salto 
m ortale i runęła przy tern w otchłań. 
Numer trzech Jokerów wykreślony 
został z listy słynnych artystów  cyr­
kowych...
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Zaciąg ochotniczy w Zagłębiu
do oddziałów obrony narodowej

Jak  już wczoraj pokrótce donie­
śliśmy, Mim-Spraw Wojskowych, 
chcąc przynajmniej w części ulżyć 
bezrobociu i zatrudnić pozbawionych 
pracy młodych ludzi, a przede wszyst 
kim celowo wykorzystać przeznaczo­
ne na ten ce]̂  fundusze, organizuje na 
okres największego nasilenia bezrobo 
cia t. j. w miesiącach zimowych, spec 
jalne oddziały „obrony narodowej'*, 
do której będą przyjmowani w drodzo 
ochotniczego zaciągu pozbawieni pra­
cy rezerwiści i młodzież przedpoboro­
wa.

ODDZIAŁY OBRONY
Oddziały obrony narodowej obej 

mą kilka tysięcy osób i organizowane 
będą przy niektórych tylko pułkach 
piechoty, w okręgach najbardziej bez­
robociem dotkniętych. Przyjmowaną 
będzie do nich w pierwszy rzędzie 
młodzież, zrzeszona w związkach przy 
sposobienia woskowego, a wyjątkowo 
Czas pobytu w szeregach oddziałów 
■ ie zrzeszona z osrodkow miejskich, 
obrony narodowej — od 4* stycznia do 
20 marca 1937 roku.

W najbliższych dniach ukaże się 
obwieszczenie p. ministra spr. wojsko 
wych o zaciągu ochotniczych oddzia 
łów obrony narodowej i powołaniu 
na ćwiczenia rezerwy do pułków arty 
ierii treści następującej;

ĆWICZENIA ZIMOWE
Na zasadzie art. 70, 71 i 79 ustawy 

■o powszechnym obowiązku wojsko­
wym zarządzam:

1) zaciąg ochotniczy do służby woj 
skowej w oddziałach obrony narodo­
wej na okres 11-tu tygodni:

— mężczyzn urodzonych w la ­
tach 1910, 1917, 1918 i 1919.

— podoficerów i szeregowców re­
zerwy piechoty kompanii strzeleckich 
i kompanii karabinów ciężkich ma­
szynowych oraz szeregowców refcer- 
wy. kawalerii i taborów z oddziałów 
ciężkich karabinów maszynowych.

W ARUNKI POWOŁANIA
2) powołanie na 6-ciotygodniowe 

kwiczenia rezerwy szeregowi iw, re­
zerwy artylerii lekkiej i ciężkiej - o- 
chotników.

Powołaniem objęci są:
a) rezerwiści i ochotnicy (przed­

poborowi) samotni, pozbawieni pra 
ev, zrzeszeni w następujących związ­
kach (organizacjach) przysposobienia 
wojskowego: Federacja Polskich 
Związków' Obrońców Ojczyzny, Zwią 
zek Rezerwistów' Związek Strzelecki 
Związek Harcerstwa Polskiego, Zwią 
zek Młodych Pionierów R. P., Zwią. 
zek Młodej Wsi, Związek Młodzieży 
Ludowej, Katolickie Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej, Związek Towa­
rzystw' Gimnastycznych „Sokół*4

b) wyjątkowo będą przyjmowani 
również rezerwiści nie zrzeszeni w 
związkach P. W. pochodzący ze wsi

b) rezerwiści wyżej wymienionych 
lodzajów broni, którzy mają do odby 
cia jeszcze co najmniej 6 tygodni ćwi­
czeń i nie zostali powołani na normal 
ne ćwiczenia rezerwy w okresie od 
stycznia do marca 1937 roku z wyjąt 
kiom rocznika 1911,

d) ochotnicy (przedpoborowi) z wy 
żej wymienionych roczników z wy-

Ofiary  . oDotmcze
na bezrobotnych

Zgodnie z zapowiedzią, w ub. ty­
godniu robotnicy fabryki „Olkusz44 
przepracowali pól dniówki na rzec i 
zimowej pomocy bezrobotnym. Osiąg 
r.iętą z tego tytułu sumę zł. 3.120 wpła 
cono w dniu wczorajszym do powia 
towego komitetu pomocy bezrobot­
nym w Olkuszu.

Za tak hojną ofiarę należy się ro­
botnikom fabryki „Olkusz44 pełne u 
znanie.

Robotnicy fabryki pa<[<ieru „Klu- 
cze“ oraz fabryki gwoździ i drutu 
brasi Szajn w Sławkowie zadeklaro 
wali na rzecz zimowej pomocy bezro 
botnym pow. olkuskiego pół dniówki

jątkiem już pobranych i oczekujących 
wcielenia.

JA K  SIĘ  ZGŁASZAĆ?
Kandydaci, tak rezerwiści, jak i 

związkach P. W. wymienionych wy- 
ochotnicy (przdpoborowi) powinni 
zgłosić się do rejestracji w swoich 
związkach P. W. wymienionych wy­
żej a nie zrzeszeni u najbliższego po­
wiatowego komendanta Przysposobie­
nia Wojskowego w czasie od 10 — 15 
grudnia 193G roku, przy czym ochot- 
ni°y (przedpoborowi mają złożyć ze­
zwolenie ojca lub prawnego opiekuna 
ra  wstąpienie do wojska, a rezerwi­
ści posiadać przy sobie wojskowe do 
kumenty osobiste (książeczka wojsko 
wa).

Wszyscy kandydaci muszą posia­
dać legitymację bezrobotnego, względ 
nie odpowiednie zaświadczenie z gmi 
ny jeśli chodzi o bezrobotnych wiej­
skich, nie rejestrowanych przez Fun­
dusz Pracy.

Kandydaci, ochotnicy przedpobo- 
1 owi, zostaną powołani w pierwszych 
dniach stycznia 1937 roku do oddzia 
łów, gdzie będą poddani badaniu ko- 
tnisji poborowej. Uznani za zdolnych

do czynnej służby wojskowej, rozpocz 
ną niezwłocznie odbywanie tej służ­
by, a nie uznani j$a zdolnych zostaną 
odesłani do miejsca zamieszkania.

Powołanie kandydatów do oddzia 
łów obrony narodowej, jak i na ćwiczę 
ma rezerwy do pułków artylerii na­
stąpi w pierwszych dniach stycznia 
j 937 roku.

W JA K ICH  OKRĘGACH
Akcja tworzenia oddziałów' obro­

ny narodowej jest now'a i poraź pierw 
szy stosowana w Polsce

Oddziały obrony narodowej orga­
nizowane będą przy niektórych tylko 
pułkach piechoty i najbardziej dot­
kniętych bezrobociem okręgach. W 
nadchodzącym okresie zaciąg ochotni 
( zy zraelizow'any będzie.* na Górnym 
kląsku, w Zagłębiu Dąbrowski ein, w 
Warszawie, Krakowie Łodzi, Często­
chowy na Pomorzu z wybrzeżem, Bia 
łymstoku, Wilnie, Lwmwie w Zagłę- 
sce (Rzeszów*), i na całem Podkarpa- 
b?u naftowem w środkowej Małopol- 
ciu A więc w najbardziej przehionio 
nych i dotkniętych bezrobociem okrę­
gach miejskieli i najsilniej dotknię­
tych kryzysem w rejonach wiejskich.

Sm erć pad zwałami ziemi
T ra g ic z n y  w y r a d e k  w b e d a - sz y b lc

Oncgdaj około południa na tere­
nach bieda - szybów w Wojkowicach 
Komornych miał miejsce

tragiczny wypadek
W jednym z bieda szybów na głę­

bokości 13 metrów pracował 47-lelm 
Józef Janos, zamieszkały w Grodźcu 

W pewnym momencie nastąpiło t. 
z w. tąpnięcie i nieszczęśliwy robotnik 
został przysypany

zwałami ziemi i węgla 
Koledzy Janosa pozostali na po- 

wderzchm rzucili się niezwłocznie na

ratunek. Praca była jednak bardzo u- 
trudnioua, gdyż zwały ziemi

ciągle się obrywały
Dopiero po dziesięciu godzinach wy 

lęzonej pracy wydobyto na powierzch­
nię

zwłoki tragicznie zmarłego
Janos osierocił żonę i troje dzieci. 

Śmiertelna katastrofa w bieda - szybie 
w } wolała przy gnębią jące wi ażenie
w.iród mieszkańców Wojkowic Komor­
nych.

Wiadomości bieżące
Srcda
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T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

vV czwartek, dnia 10 biu. T eatr Mie„-ki 
z Sosnowca gra w Zawierciu w sali Do­
mu Ludowego o godz. 13 30 komedię Al. 
In*, f  redry pn „Damy i Huzary“. O go Iz. 
20-oj komedie, W. W ernera pt. „Ludzie na 
Krze".

Echa zajścia
w tcalrze mlefskim w Sosnowcu

A  związku z incydentem jaki miał 
miejsce w teatrze miejskim w Sosnow 
cu w czasie przedstawienia teatru 
Cyrulika Warszawskiego pt.„ Kariera 
A li a - Omegi1', policja zatrzymała 10 
osob podejrzanych o obrzucenie widow 
ni i sceny zgniłymi jajami.

Policja ustaliła nawet, gdzie zosta­
ły nabyte zgniłe jaja. Zatrzymani o 
sadzeni zostali w więzieniu.

„Barbarka” w oudstudiu
ODCZAT INŻ. B. KRUPIŃSKIEGO 

1 CHÓR „HARFA".
Dziś o gcdi. '5.50 w pedstudiu somo- 

wiecKim odbędzie sic audycja, poświęceń 
górnikom, zc względu na okres barbar­
ii o wy.

W; audycji tej weźmie udział inż. tiok- 
słd,w Krupiński, który wygłosi odczyt 
pt. „Rys historyczny eksploatacji złóż wę­
glowych w Zagłębiu Dąbrowskim". Odczyt 
ten niewątpliwie wzbudzi jak  najwyższe 
zainteresowanie wśród górników zagię­
li i o wskicii.

Drugim ewentementeme audycji barbur

kowej bidzie koncert chóru „H arfa1) z Po 
goni pod batutą p. Jan a  Godeckiego. — 
Chór ten, jeden z najlepszych w Zagłębiu 
odśpiewa kitka pieśni Maśzyńskiego, Gal 
la, Bursy i Nowotki.

Felieton górniczy red. K. Ćwierka bę­
dzie nosił tytuł „Górnik Króla Starego". 
Lądzie to powiązanie współczesności gór­
nictwa polskiego z jego Jawnością.

•  •  ___„
•  •

Ze Z w. Legionistów
Wybór prezesa

, W ub. poniedziałek na zebraniu za- 
głębiowskiego okręgu Związku Legio­
nistów dokonano wyboru prezesa oiirę 
gu na miejsce p. Toby, który zrezygno 
wał z lego stanowiska i rezygnacja la 
pyzez naczelną komendę została przyję 
tą. Prezesem okręgu został wybrany p. 
Hugo Almstaeut, wiceprezydent m. So 
snow ca.

Swego czasu pp. dyr. Cli o lewic!-; i i 
kpt. Styka zrezygnowali ze swych sta­
nowisk w zarządzie Związku Legioni­
stów. Rezygnacja ta jednak nie została 
przyjęta i obecnie ponowie ci nadal 
wchodzą w skład zarządu związku.

W związku z wyborem prezesa za­
rządu okięgowego Zw. Legionistów ba 
w ii w Zagłębiu poseł Byczyński jako 
ctelegat naczelnej komendy.

Strajk
NA KOP. „JOWISZ*.

W ub. poniedziałek na kop. Jowisz w 
Wojkowicach Komornych wybuchł stra jk  
okupacyjny. Ranna zmiana robotników 
pozostała w kopalni. Przyłączyli się do 
siej także częściowo robotuicy zc zmiany 
południowej. Jeszcze wczoraj robotnicy 
pozostawali na dole.

W edług tego, jak nas iuform ują, strajk  
był protestem przeciw przeniesieniu kfiku 
robotników z kop. Jowisz na kop. Mars.

   S tr 3

Młodzież pracownicza
Jej najbliższe prace

Ruchliwe koto młodzieży pracownicze! 
w kręgu klorogo zainteresowań znajdują 
się wszelkie zagadnienia gospodarcze i 
społeczne, urządziło w niedzielę, daia 6-go 
om. „Dzień spółdzielczości** w kole. W  
lym celu zarząd koła zaprosił prezesa okrę 
gowej rady spółdzielczej w Będzinie p. 
inż. Berbeekiego, który w dłuższym rzecze 
wym i wyczerpującym referacie przednia 
wił zebranym za.-,ody spółdzielczości, zys­
kując sobie tym zasłużony aplauz. Następ 
nie kierownik referatu  samopomocy bola 
p. Witold Ibeterwas wygłosił treściwą i 
interesującą prelekcję pt. „Zasady pracy 
spółdzielczej". Inicjatyw a koła młodzieży 
pracowniczej zasługuje na pełne uznan e 
i przyczyni ;,ię niewątpliwie do szerszego 
zainteresowania idea spółdzielczości miej 
sco w ego społeczeństwa.

Zarząd koia młodzieży pracowniczej po 
daje do wiadomości członków koła i związ 
ku, że z dniem 3 bm. uruchomiony zesłał 
bezpłatny kurs korespondencji polskiej. 
Lekcje odbywają się w  poniedziałki o go­
dzinie 19-ej i czwartki o godz. 20-ej.

•  a •
W czwartek, dnia 10 brn. staianicm  sek 

o,:i imprez koła odbędzie si ę koDzeński 
wieczór klubowy. W program ie hum or i 
satyra. Wykonawcami będą członkowie 
kola. Utwory własne.

n o w

Staraniem  sekcji kulturalno - oświato 
w ej koła w piątek, dnia 11 bm. o godz. 19 
wygłoszone zostaną dwie prelekcje na te­
mat. „Gdynia" i referat dyskusyjny pt. 
„Państwo1*. Uprasza się o punktualni* i  
iiczne przybycie członkow kola i związku.

C?v Kopalnie w Bolesławiu
BĘDĄ URUCHOMIONE.

W dniu 6 bm. w starostwie olku 
skim pod przewodnictwem p. staro­
sty Brzostyńskiego odbyło się posie­
dzenie sekcji ekonomicznej przy po­
wiatowym komitecie Funduszu Pracy 
w Olkuszu, w sprawie uruchomienia 
kopalń rudy w Bolesławiu pod Olku 
szem.

Sekcja powzięła szereg doniosłych 
uchwał, które które w niedługim cza­
sie b ę d ą  realizowane.

t Prof. (ELINA SANDLER *
0  t  wieloletni prof. Umversite do
J  Beaute w Paryżu, długoletnia in
Ostruktorka Kursów Kosmetycznych 

v Warszawie, PI. 3 Krzyży 11, będzie ▼ 
2  bezpłatnych porad kosmetycznych w % 
A zakresie pielęgnacji skóry oraz indy ■* 
▼ widualnege maqui!lage‘u w dniu 10 
«  i 11 grudnia w Sosnowcu w Hotelu 
A Centralnym od 10—2 i od 4—8 w. 
a  Uwaga! W. Panie proszone są. we 
& w łasnym interesie uprzednio zapo- 
p  wiadać Swoje wizyty w firmaeh E.

t Joskowicz i L. Lancmac, Modrzejnw 
ska 19. „Argent1* 3 Maja 17, I. Kople- 

Q wicz, Modrzejowska 10. ,

R A D E O
Śioda, 9 grudnia.

KATOWICE.
600 Pieśń poranna. 6.03. Muzyka lekka 

7.25. Wiadomości bieżące. 7JO P ły ty  gra­
mofonowe. 12.03. P łyty  gramofonowe z 
Warszawy. 13.00. Koncert życzeń 13.15. 
Fragm enty z oper. 15.15. Koncert rekla­
mowy. 15.40 Koncert symfoniczny. 16 cli 
P ły ty  gramofonowe. 18.20. Melodie* rastro  
jowe.. 15.20. P ieśń Roberta Schumana, 13.40 
H istoria Związku Śpiewaczego na Śląsku 
Opolskim. 19.50 Zagłębie Dąbrowskie ma 
° ’os.

Zakład zegarmistrzowski
W . NIEP0NIA

został przeniesiony i  di, Czystej 
nr. 7 na ul. WARSZAWSKA nr. . 
W Sosnowcu (vis a vis sklepu 
z obuwiem „Sokół" w podwórzu 

na lewo). Telefon 63008.
Drugie wejście od hotelu „Victoria** 

w podwórzu na prawo.

ANI JEDNO DZIECKO W POL­
SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE



( ZŁO W IEK PRZED SĄDEM.

Obraza czy komplement!
Czy slow u ..inebcl" może być wyrazem  

obrazliwymf
Mianowicie p. Euzebiusz Trojcsti szedł 

pewnego razu ulicą ze znajomą p. Zaran­
ną <'zyż 1 spotkał podchmielonego przyja­
ciela p. "' ‘Mora Kominka.

— Ząbek! — ucieazyl sle p. W iklor na 
widok przyjaciela. — Dokąd idziesz?

— Na spacer.
— A  eo za mebel aobą taszczysz?
P. Zuzanna zaczerwieniła sle po same 

o&zy, p. Euzebiusz również sip zmieszał 1 
tylko winowajca p. Kominek, nie speszył 
sic wcale. Machnął przyjaźnie na pożeg­
nanie ręką i dodał w esoło.

— Taszcz, taszcz, ofiaro losu! Tylkc sic 
nie przedzwigaj. Bo widzq ,że mebel solid 
ny, na obstalnnck.

Obrażona panna Czyż zażądała od to ­
warzysza, żeby jej po^ał nazwisko i a- 
dres przyjaciela i oto p. Kominek stanął 
wkrótce przed sądem, oskarżony o obrazę

Skarga złożona przez p. Zuzannę gło­
siła, co następuje;

•Oskarżony Kominek nazwał mnie na 
nlicy „meblem*. A ponieważ meble by wa­
ją ciężkie, więe to były  wyraine kpiny * 
mojej tnszy".

I*. Wiktor, wysłuchawszy spokojnie 
tych wywodów, wzruszył ramionami:

— Przede wszystkim — mebel nieko­
niecznie musi być ciężki. I^etki też może 
być, na ten przykład trzcinowy.

Po drugie, jak powiedziałem „mebel" 
nie o wagę mnie się rozchodziło, tj lko o 
solidne wykończenie.

Mebel, wiadomo, jest rzecz solidnie wy 
koucaona, ani z przodu nie ma za dużo, 
cni a tyłu i wszystko ma na swoim m iej­
scu.

O to mnie się właśnie rozchodziło, że 
wszystko u pani klapuje i pomimo kor- 
pulencji, wszystko na swoim miejscu le­
ży jak należy.

lakiem  prawem nie były to żadne kpi­
ny, ani obraza, tylko wprost przeciwnie, 
komplement towarzyski.

— A  dlaczego pan powiedział panu Eu­
zebiuszowi, że się przedźwiga? — wyrazi­
ła jeszcze wątpliwość ułagodzona nieco 
panna.

P. Kominek skłonił się po rycersku.
— Bo znam Zibka i wiem, że jak się 

natknie na ładną kobietkę, to się nadwy­
ręży.

To wyznanie zapełnię udobruchało o- 
skarżyeielkę, która cofnęła skargę. Spra­
wę umorzono.

W CIEPLE DOMU, PRZY W IE­
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ­
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA­
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWĄ

KINO „PAŁACE"
Przepiękny romans m łosn y  z życia oficerów Marynarki p .t

Syn Admirała
W roi. gł.: D ick P o w e ll  i Ruby Keeler

Film, który wzrusza i zachwyca. Początek o godz. 5.30

I Dobre oświetlenie mieszkania podniesie 
nastrój świąteczny w Twym domu.
Nadeszły nowe modele żyrandoli i opraw, więc skorzystaj z okazji, 
tymbardziej, że każdy kupujący na kwotę ponad zł. 15. -— otrzymuje 
propagandowy upominek.

ELEKTROW; OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU I “ROWSKIM SA

D Z IŚ

BAKI
W roli K 

KRÓL, KTÓRY 
Miłość, kt(

1 KINO „ZAGŁĘBIE"
II FILM p. t.

IWNA
ka
rew i c i
C SIĘ KORONY! 
arodowi!

POLSI

BARA RADZI WIŁŁO
W roli tytułowej Jadwiga S m isars
rola Zygmunta Augusta W. Zacha 
GOTÓW BYŁ DLA MIŁOŚCI WYRZE< 
ra była wyzwaniem,r/uconym całemu u

Początek I-go seansu o ffodz. 17.30.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
ULUBIENIEC PUBLICZNOŚCI, 

GENIUSZ EKRANU Gary Cooper
ORAZ BAHATERKA FILMU „SIO «  ^ , ł S 1 A
STRA MARTA JEST SZPIEGIEM' * 5 1 1 5 1 0  C  O  5 1 1  O
v/ rewelacyjnym przeboju sensacyjny in przewyższającym słynny

„SZANGHAI EXPRESS'* p. t. Żółty skarb
tytuł oryginalny „ G e n e r a ł  u m a r ł  o  ś w i c i e 4*

Pocz. 1 seansu o 5.30 w niedzielę i świ ęta o 3.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO l SPRZEDAŻ

‘żłtLJG A tiJF. NARODÓWŁl, inw estycyjno 
K onsolidacyjne itd. przyjm ujem y no n a j­
wyższej cenio przy zakupie b izu 'erii, ze­
garków', nakrycia  stołowego, aparatów  ra 
diowych itd. ua dogodnych w arunkach — 
..URANIA’4 Sp. z o. o. Katowice, pl. We! 
itośei 7. (W ejście od ulicy Gliwickiej) W 
g rud n iu  w niedziele od 1—6 ej o lw ar'e .

M ió u
prawdziwy lipcowy i  kresowy w firmie 
.KOZiOŁKOW i JĘDRYCZEK" W 50 
SNOWCU, 3-go MAJA 21, TEL. % 1M .-

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZA fiiN E ljA  książeczką wojskowa i świu-
deetwo ubóstwa W ładysława Wierzbic­
kiego.

DROGA

f i  ES
I B  l i i

HA. A  ^
k iltA /IW T M

SZAFOT
> O  -CrCW

^  / N

POWIEŚĆ

*  U v t . cehrabio, wierzycieli.
— Otóż cios nieprzewidziany. Ależ 

ten człowiek jest idiotą skąd i dla 
czego odwraca się ode mnie tak na 
gle?

— Nie oznajmił mi powodu, zazna 
czył tylko postanowienie, jakie jest 
nieodwołalne. Przed tym otworzył 
*woją sakiewkę dla pana, teraz ją 
wamknął... To już rzecz jego.

Jerzy de Nervey chwycił się za

tiowę, jak gdyby chcąc wyrwać te 
dka włosów, pozostałych na jeg i 

wyłysiałej czaszoe.
— Co ja  teraz pocznę... co będę 

robił? — powtarzał.
— Mógłbym panu udzielić pewną 

radę... — rzekł Agostini.
— Radę, bez pieniędzy?
— Możeby się i one znalazły...
— Mów więc.
•— Przypuśćmy żeś powziął myśl 

ożenienia się.
— Głupstwo., szaleństwo!
— Mimo to przypuśćmy, żeś tę 

myśl powziął.
— No... i cóż dalej?
— Przypuśćmy ,że zaślubiasz ko- 

Wetę bez majątku..
'■— Ależ to absurd... powtarzam.
— Lecz pozwólże mi pan skończyć 

Przypuśćmy dalej, że pańska matka 
pani hrabina de Nervey zapewnia 
w ślubnym kontrakcie twej przyszłej 
sumę czterysta tysięcy franków, hi- 
potekując ją legalnie. Upadłyby na­

tenczas wszelkie pretensje twych, wi

— A! pan mówisz o Melanii? — 
przerwał wicehrabia.

— Tak właśnie...
— Wierzę, iż to zapewniłoby jej 

prizysjflość,, ale nie widzę, w ozym- 
by mi teraz dopomóc mogło.

— Na ów posag zapewniony przez 
pańską matkę w kontrakcie, mógłbym 
panu bez trudności wyjednać pożycz­
kę dwustu tysięcy franków za upo­
ważnieniem pańskiej żony.

— Któregobym nio odmówiła na. 
pewno! — zawołała Melania.

— Wszystko to bardzo piękne, lecz 
niepraktyczne... — r^ekł Jerzy — Nie 
jestem z mej strony przeciwny zaślu­
binom. Melania jest dobrą dziewczy­
ną; chętniebym się z nią ożenił. Cho­
dzi tu jednak o zezwolenie mej mat­
ki, którego ona nigdy za życia nie 
udzieli

— Ha! widzę, iż pan nie znasz 
mej matki — zawołał de Nervey. — 
Uparta, jak muł... Skoro raz powie: 
,.nie“ nic zmusić jej nie jest w stanie 
do zmiany postanowienia.

— Gdyby jednakże który z pań­
skich przyjaciół podjął się wyjednać 
u niej to zezwolenie..

— Który z moich przyjaciół?
— Tak., na przykład pan Halt- 

mayer?..
Posłyszawszy to nazwisko, Jerze 

zarumienił się, a potem zbladł nagle
— Dlaczego Haltmayer, nie inny? 

— bąknął z cicha.

— Ponieważ on bardziej niźli kto­
kolwiek znalazłby zasadę, niezłomną 
zasady, do przekonania pani de Ner­
vey.

— Nie rozumiem pana... — zawo­
łał Jerzy z widocznym pomiesza­
niem.

— na serio pan mnie me rozu­
miesz? — pytał Włoch szyderczo.

— Tak mi się zdaje.
— To źle się panu wydaje. Nie 

zmuszaj mnie pan, bym ci to jaśniej 
wytłumaczył; rozumiesz mnie bowiem 
doskonale.

— Ilaltmayer jest nieobecny w 
Paryżu, a nawet we Francji... — rzekł 
de Nervey.

— Przeciwnie on jest w Paryżu, 
jest we Francji. Spotkałem go wczo­
raj u jednego z moich kolegów, które­
go pan znasz być może, mianowicie 
i iejakiego pana Robert, przy ulicy 
des Martyrs.

Jerzy otarł czoło potem zroszone, 
chwiejąc się cały.

— Tenże sam Robert — ciągnął 
dalej Agostini — w obecności Halt- 
mayera dał mi dwa weksle... Pan 
wiesz, o czym ja  mówię.

De Nervey przerażony wyciągnął 
ręce błagalnie ku Agostiniemu.

— Milczenie... na Boga, milczenie
— wyszepnął ze drżeniem.

— A! zrozumiałeś mnie pan więc
— odrzekł Włoch — nie wątpiłem o 
pańskiej inteligencji, panie wicehra 
bio. Te weksle ja mam przy sobie, w 
moim portfelu... Od pana zależy, aby 
zniszczone zostały.

— Zapłacę je... zapłacę! — wołał 
Jerzy z trwogą.

— Nie chodzi tu o zapłatę, jak na 
dziś przynajmniej.

XXVI.
— O cóż więc chodzi? — pytał de 

Nervey, patrząc na Włocha przestra­
szonym wzrokiem.

— O to, ażebyś mi pan zechciał to­
warzyszyć wrfiz z nanią Melanią Gau 
tbier do pani hrabiny, swej matki 
której raezvsz mnie przedstawić. Gdy­

by zaś moje usiłowania me odpowia­
dały nadziejom natenczas byłbym 
zmuszony uciec się do ostatecznie i 
stanowczo rozstrzygającego argumen 
tu, jaki tu chowam w moim portfelu.

— Co? pan śmiałbyś powiedzieć 
mej matce o mojej nieroztropności. , 
nierozwadze?

— Moja matka umaiłaby, słysząc 
coś podobnego!

— Ha! wszakże pan pragniesz te­
go i na to tylko wyczekujesz... nie­
prawdaż, panie wicehrabio? Wobec 
nas odrzuć pan wszelkie udawanie.

— Jutro  zobaczę się z matką., po­
myślę nad tym — rzekł Jerzy.

Znalazłszy się na chodniku, Jerzy 
de Nervey przystanął dyszący, jak 
pół obłąkany.

Dobywszy machinalnie chustkę z 
kieszeni, przyłożył ją do ust i spo­
strzegł na białym płótnie dużą plamę 
krwi.

— Do pioruna! — zawołał — je ­
stem więc bardzo chory! — Lecz ja ­
kiż piekielny zbieg okoliczności.

Torturowany obawą sądu, a zara­
zem i cierpieniem fizycznym, szedł w 
stronę ulicy Miromesnil.

Na schodach spotkał się z wycho­
dzącym właśnie doktorem.

— Pan wracasz od mojej matki? 
— zapytał Jerzy.

— Tak, panie hrabio.
— Jakże się ma dzisiaj?
— Jednakowo.
— To nie odpowiedź. Chciałbym 

dokładnie wiedzieć, co pan sądzisz o 
f-tanie jej zdrowia?

— Nie kryję przed panem, iż gro­
zi jej niebezpieczeństwo. Spokój je­
dynie absolutny ,tak fizyczny, jak i 
moralny, może przedłużyć jej egzy­
stencję. oPwtarzam panu, staraj się 
oddalać od niej wszelki smutek, wszel 
ką zgryzotę. Nagły cios jaki, wzrusza 
nie, zabiłoby ją na pewno.

d. c- n.

Wydawca: H elen a  M onsiorska. —  Rę d. naczelny; K . ćw ierk , —  Druk. ^ E i prt» Zagłębia'* Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Rea. odp.: Tadeusz Lipski,


